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W iadomości m iejscow e i okoliczne.

m ie s ię c z n ie  
y d a w c y  W . H in-

pr2e Ba podniesioną myśl i ofiarowany udział 
js?p am a to rk e Pan >ą I*., jeden z nauczycieli tu- 

t&H gim nazjum  przez władzę szkolną ku te- 
.ybrany i miejscowy cz łonek-korespondent To- 

C, y*twa Osad Rolnych i P rzy tu łków  rzemieślui- 
k«iQ ’. Podjęli się urządzić koncert am atorsk i wo- 
Uc2ni~lnstrurnentalny ’ na dochód niezamożnych

kraju , coraz więcej się upowszechnia sposób po - jw ano  rs. 2 .
wiekania zewnętrznych murów budowli fa rbą  olej- ( — Złożono w redakcji  od p. K. Z. rs. 2 dla

-V(ein ...   w—  - o - —................... -■ k to r y . ma wyższość 0 tyle nad zwyczajnem Szczepana W ojtaszczak, zamieszkałego na Chmiel-
« * " ■ .  Bhetów po cenie opery włoskiej nabyć ty p o w a n ie m ,  iż nada je  budynkom miłą dla oka niku.

* ’ ' * ' ' 11 powierzchowność, wybornie zabezpiecza mury od

$  { 5 » u i u v . u j u i m  ł i  j y v i u  w i t . j  i  x  v  u  c t i  o j

RoqCp sad Rolnych, w drugiej takiejże części. 
dzia> r *1 te a > w k tó rym  raczyli p rzy jąć  czynny u- 
I ,  V atIiatork i  panie: P. i B., oraz amatorowie pp.: 
dftio i 1 danym będzie nie 6 (18) ja k  to poprze- 
c» r a° Qosiliśmy, lecz w sobotę d. 9 (21) mar- 
c*0re, ’ w lokalu teatra lnym , o godzinie 7 wie- 
H a ° - .  Biletów po cenie opery włoskiej nabyć 
A.lf0 a Już teraz u W W. Peschkego i w księgarni 
tfaine a B urtiga ,  a w dniu  ko n ce r tu  w kasie tea-

J*

słało f t w a n y a t w o  Opieki nad zwierzętami n ad ę ­
c i , . ,  Bety na rok 1874 dla członków swoich. 
chcą lłrzet°  należące do tegoż Towarzystwa, ze- 
*l»ścb.0Ż^  w ,e i lakcj i  zw ykłą  op ła tę ,  a bilety 

l«e  o trzym ają.

f 4 Ja ^.botRio widowisko na benefis p, S tanis ła-  
cznoce -1Skiego> w obec hcznie zgromadzonej pu- 

llô in • ’ opam iętmonem zostało  dwiema okolicz- 
■i4kim’’ a  ,raianowicie, u iek łam anym  zapałem, 
!?*®r<iK pubI‘czność nagrodziła  koleżeńską a  bez- 

UC23'nność pani Micińskiej,  w cztero- 
V e l Przywołaniu je j  jednego wieczora; oraz 
'i^cie** r0wn' e i  szczerego uznania  wybornemu 
i! ioiiu ? ' ^ a rembie, k tó rem u po trzecim akcie 
S  ^ k a s z t e l a ń s k i e g o ” doręczonym zosta ł pię-
» ł  Ditt' Zegarek na Pam iątkę ogólnej sympatji ,  

Pospolitym ta lentem  swoim pośród mie- 
.N t iy  W .Kalisza pozyskać sobie potrafił.  Obda- 
>  Po .ni.esPod2ianie, przemów ił k ilka rzewnych 

4skówZ'^ 1 na k 0re odpowiedział mu grom

M.Sr*ong*^  ? Biele do „K u r je ra  Codziennego,” że

przechodzącym, a  cóż dopiero wprawiać w ru ch y 'k lep sy d r ;  byłoby rzeczą pożądaną, abv podobne 
ekwihbrystyczne, dla ochrony kapeluszy, a  nawet i r  y
głów przed nisko nad chodnikami zawieszonemi szaf­
kami sklepowemi, k tóre  stanowią niby szyldy szewc- 
kie, złotnicze i t .  p.; czyby n ie m o żn a  owych zna­
ków rękodzielniczych zastąpić mniej plastycznemi,

tablice, znajdow ały  się na narożnikach wszystkich 
ulic, dla ochrony murów od zeszpecenia śladami, 
pozostałem i po zdartych afiszach.

—  W dniu 10 b. m., spoczęła w Bogu ś. p. 
S abina z Dewitzów Orzeł, żona kas jera  olirę-

lub przynajmniej w przyzwoitej od głów p rz e c h o - ‘gu  Konińskiego, przeżywszy la t  27. Śmierć ś. u 
dniow wysokości, zawieszać? Już to u nas dwie Sabiny pozostawiła w niepocieszouym sm utku me- 
osta teczności często się stykają, bo gdy num era  ża i rodziców, osierocając czworo dziatek, 
domow ku wygodzie publiki „gdzieś pod ob łoka - |  —  Na lampkę do s ta tu i  przy gmachu Tirana­
mi, lub w gręoi podworz są umieszczone,” zato zjum, złożono w redakcji  Kaliszanina od n P 
wsporamoue szafki sklepowe, jakkolwiek zaw iera-  rs.  1
i'qpo v flnón 7nsr>7nfli ^  i . . .jące  z dość znacznej odległości widzialne przed 
mioty, „ litera lnie biją w nos przechodniów.”

—  W wielu znaczniejszych miastach naszego

— Dla Pelagji J. złożono w redakcji od p. I. R. 
z K. rs. 4, i od Zosi, Mani, Helci i Lizi E... z u- 
zbieranych przez nie własnych pieniędzy, ofiaro-

niszczących je  wpływów atmosfery i może wy­
trwać bez odświeżania przez la t wiele. T aka  o —  (Nad.) —  Czysty dochód z odczytu p. Jó-. . .  I •—“ Acmi* —  WZ.JOOJT uuuuuu z; uaczvtu D. JO-
lejna sukienka, z nadchodzącą cieplejszą porą  10- zefa Goldszmita z W arszawy na rzecz niezamo- 
ku, wielu w naszem mieście odrapanym  z ze- :żnych  uczniów gimnazjum kaliskiego wynosi rs 
w nątrz  dotnom, bardzoby się przydała .  81 kop. 8 6 %; z tych wniesioną została op ła ta

—  Po większej części sprzedaże z wolnej r ę - , szkolna za dziewięciu uczniów, a mianowicie z kla­
ki majątków miejskich i wiejskich, odbywają się s3' VII, VI, V, III  i II  po jednym, w ilości rs. dzie. 
w naszych okolicach za pośrednictwem faktorów, sif ć za każdego, oraz z klasy przygotowawczej za 
którym ma się rozumieć -za to obiedwie s trony czterech po rs. sześć, czyli ogółem rs. 74. Pozo- 
m uszą płacić dość znaczne porękawiczne; środek !s t a ła  kwota rs. 7 kop. 8 6 % zachowana w ręku  
to zawodny i kosztowny. O ile nam się zda je , 'zw ie rzchnośc i  gimnazjalnej do dalszego rozporzą  
publikacje podobnego rodzaju zapotrzebowań w ni- dzenia.o tn n n li    „u   i __ :i. , , * I O -----smach perjodycznych prędzejby do celu doprowa­
dziły i mniejszych bez porównania kosztów wy­
magały.

—  P rzy  ulicy W rocław skie-Przedm ieście , tuż

l i « .  , . u u ‘i*i piZc*
j cbodniom przejście; czy memożnaby owych sztu- 
czn jch  przeszkód z nad chodników usunąć w głąb  
podwórzy, na czemby n ikt nic nie s tracił,  a publi­
czność zyskała?

Komu się zdarzy ło  poszukiwać kiedykol-

N>' u0y „ -  ‘ T * 4**<-'*annu zawiązaną , 
łj Pondpatt!lską wprędce ugaszonemi zostały, 
j? °ip0w- 2aznacza, że s t raż  ta  do tąd  nie mia- 
i k ipa6 sygnałów alarmowych, ułatwia- 

t ^ J  duoczesue a rych łe  zebrauie się straży:
‘t0Dei°-VO(' u w rózuych częściach miasta  zapro- 

^  *81 będą dzwony.

^ ! ‘0,1eenIŚ na benefis u ta lentowanego i słusznie 
, n H  PF2ez Pubbcznoś^ nasz% ar tys ty  p. Za- 

8n^  bSdzie w te a t rze  t raged ja  Szekspira 
w.8tWa n Będzie to  przedostatn i spek tak l tow a- 
HfcHe o a Pszy; we czw artek  bowiem nieod-

to „ s ta tnie przedstawienie: poczem towarzy- 
^  ^ p u s z c z a  Kalisz.

IffBębsijj ^ ieIcach bawi od kilku tygodni t ruppa 
V ?*e  i 3 ° ’ w. k tórej wyróżniać się m ają  pp. 
fW 8ehie .2yszkiewicz. K oresponden t doradza u- 
% i ^ i ś c i o  •08°  ogródkowego teatrzyku , k tóry  

“y n,;®, nietylko w Kielcach, ale* wszędzie 
^  \ f ‘deć Powodzenie.

^ielcanLU 1 b- m., w sali hotelu europejskie- 
H l i114 cele i 1!; A- Błoski miał odczyt „O zbyt- 

a°ść w oobroczynne. Licznie zgromadzona 
Nit- Wia ł ynaSr °dziIa prelegenta oklaskami.

thodnT-’ iż przy ni0których ulicach są tak  
a ‘ki> że trudno  wymijać się na nich

Szanownemu Prelegentowi, k tóry  z ta k ą  gorli­
wością pochwycił podaną mu przez redakcję  „K a­
liszanina” myśl przyjścia w pomoc uczącej" się 
młodzieży, i pp. Golińskiemu i Trapszy za bezin-

D yrek to r  g imnazjum, A. Sawicki. 
Inspek to r  gimnazjum, Fuk.

(A rt. nadesł.) — Młodzież poświęcająca się 
zawodowi kupieckiemu, oddana jedynie handlowi 
a złożona po większej części z synów niezamo-

  ̂ J—w. laUUIUUSCl O 111 ie-
szkauiu k tórego z następców H ipokra tesa ,  tego 
nie zadziwi nasza może cokolwiek oryginalna myśl: 
oznaczenia na rnurach domów stósoDwnemi n a p i­
sami, mieszkań lekarzy i akuszerek .  Sposób ten 
z korzyścią dałby się również zastosować do wszel­
kiego rodzaju  specjalistów, urzędników i oficjali­
stów publicznych, jak: rejenci, obrońcy, kom orni­
cy i woźni; gdyż u ła tw iałby  klientom odszukanie  
mieszkań tych panów i zabezpieczył publiczność 
od całej chm ary pokątnych doradców, jacy  k r ą ­
żąc po ulicach, skwapliwie łowią „ in teressantów” 
szukających porady prawnej. Tembardziej w my­
śl' tej nie widzimy nic zdrożnego, że rękodzie l­
nicy i wszelkie zak łady  użytku publicznego w ten 
sposób uwidoczniają swe pracownie i magazyny, 
dlaczegóżby więc wyż wymienione przez °nas o- 
soby, m iały  się taić ze swemi ateliers de Fesprit?

Zamożniejsi mieszkańcy Kalisza w swym 
własnym interesie  powinniby przes trzegać ,  aby 
po chodnikach służący: nie toczyli wózków, nie 
przenosili ciężarów i koszów, tam ujących  p rzecho­
dniom przejście, i narażających ich na wcale n ie­
pożądane karam bule ,  jakie się zwykle kończą roz­
darciem^ sukien lub b ło tną  kąpielą.

—  Na rogach niektórych dzieln ic  naszego m ia­
sta, znajdują się tablice, do roz lep ian ia  afiszów i

,  J  J  j  . .  . w o n j  u i  U l l J U l  W I G -

dziona popędem, już obcym a życzliwym ulegając 
radom , w ystąp iła  rok temu, z natarczyw em  doma­
ganiem się o tw arc ia  szkoły handlowej niedzielnej 
i silne a jednozgodne ku temu czyniła kroki

S tars i  zgromadzenia kupieckiego, nie mogli t a ­
mować pięknych dążności i popędów, owszem 
wspólnie z kolegami popierali chwalebny ten kie­
runek, w sku tek  czego po zwalczeniu licznych t ru ­
dności, szkoła ta przez dyrekcję naukową i władzę 
miejską protegowana, a przez zgromadzenie k u p ­
ców przyjęta, zos ta ła  uroczyście o twartą .

Ależ niestety! dzisiejsze warunki jej istnienia, 
nie zapow iadają  dalekich widoków! Sklepy m iały 
być w dni niedzielne od godz. 10 rano do 3 p0 
po łu d n iu  zamknięte , a obecnie zam yka ją  się o 
god. 1 1 %, o tw iera ją  zaś przed 1-szą; praca  w han ­
dlach późno w noc trwająca, odbiera  uczniom 
możność nauczenia się zadanych lekcji, pp. kupcy od­
zywają się, iż z powodu podwojonego przed świę­
tam i ruchu handlowego, swym uczniom uczęszczać 
na  nauk i nie dozwolą; sa rk a ją  oni na brak  usłu- 
gi, a  tein samem na tamowanie odbytu. Nauczy­
ciele Ubolewają na przerzedzone o połowę szere­
gi uczniów. Uczniowie narzeka ją  na brak  czasu 
i częstą a kosztow ną zmianę książek, i zaczyna­
j ą  w swym zapale stygnąć.



Cóż tu  począć? , . . ,
Odzywamy si§ do Ciobio, pe łna  nadziei mto 

dzieży stówy pisma Ś-gO: „ Beatus, qui perseveraverit 
usque ad finem "  (Błogosławiony, k to  wytrwa do 
końca). Znoś cierpliwie przeciwności,  niech ani 
jeden  nie występuje z g rona twego, boć twój wiek, 
to wiek do nabycia nauk e lem entarnych, bez k tó ­
rych nauk wyższych w dalszem twenr życiu n i e ­
zbędnych, już  osiągnąć nie zdołasz.

Odczyt p. Józefa Goldszmita.

(C iąg drugi).

Pierwszym z najistotniejszych warunków do z a ­
warcia  ważnego m ałżeństw a je s t  wiek prawem 
przepisany. Prawodawcy różnych epok i w róż­
nych miejscowościach oznaczali go najprzód o d ­
nośnie do fizjologicznego rozwoju człowieka i do 
danych klimatycznych, a jednocześnie w oznacze­
niach swych mieli na celu iu teress społeczny. Na 
sze krajowe przepisy podają  za minimum lat 18 
dla męzczyzny, a 16 dla kobiety, jako wiek prze- 
cięciowej umysłowej i cielesnej dojrzałości: p re le­
gen t  wszakże i słusznie, uważa cyfry te  za nie- 
dające pożądanych w obu tych względach rękojmi 
i  opinję swą przechyla raczej na okres pomiędzy 
25-tym , a 40-tym rokiem dla płci męzkiej, i 18 
a 30-tym dla żeńskiej.  Na m ałżeństw a zaw arte  
w zbyt młodym wieku zapatru je  się, jako na gro ­
żącą smutnem i nas tęps tw am i niewłaściwość, s t a ­
wiając za p rzyk ład  ubogie izraelitki wywiędłe i 
schorowane, ofiary źle zrozumianej pobożności ro ­
dziców, widzących w jaknajwcześniejszych związ­
kach wielką przed Bogiem zasługę.

P ro tes tu jąc  również przeciwko małżeństwom 
v  zbyt podeszłych zawieranym latach, p. G. p r z y ­
toczył fak t  au ten tyczny  prowadzonego przed s ą ­
dami processu z powodu poślubienia 3 b-lotnego 
męża, przez ośmdziesięcio-kilko-letnią oblubienicę, 
właścicielkę dużej kamienicy. Sądy zapatryw ały  
się widać podobnie, skoro przed ostateczoem za ­
wyrokowaniem w sprawie quaestionis zalecił b ad a ­
nie świadków n a  okoliczność, czy państwo młodzi 
w chwili zawierania intercyzy, byli w posiadaniu 
zdrowych zmysłów. i

T ak jak  w każdej umowie, a przypominamy, że 
£pd tę  kategorię  zasadniczo podciągnął prelegent 
małżeństwo, zezwolenie stron umawiających się 
je s t  niezbędnem, i to stanowi drugi z kolei w a ­
runek . B łąd  co do tożsamości osoby, przymus 
rvywarty przez kogobądź, czy to na obie, czy na 
je d n ą  ze stron łączących się ze sobą, un ieważnia­
ją  ak t  m ałżeństw a tak  dalece, iż surowe nawet 
prawo kanoniczne zezwala w takim  razie na  ro z ­
wiązanie sakram enta ln ie  pobłogosławionych już
związków. _

Ale niedość jeszcze zezwolenia samych stron, 
przystępujących do zawarcia tej opromienionej 
świętością uczuć umowy: t rze b a  jeszcze zezwole­
n ia  rodzicielskiego, chociaż, rzecz dziwna! w tym 
względzie ateuszowskie, jak je  trafnie określi ł  j e ­
den ze znakom itych  pisarzy, prawo cywilne ( J a  
loi est athee") bardziej j e s t  pod tym względem wy- 
magającem, aniżeli przepisy s ta rego  zakonu, i p r a ­
wo kanoniczne. Tam te czyniły konieczność ze­
zwolenia ojcowskiego zawisłem od wieku za mąż 
idącej dziewicy, to zaś dozwala zupełnie obejść 
się bez zezwolenia obojga rodziców. (L>. n.)

bie dzieje własnego serca, zapytu ję  się, czy m a ł­
żeństwo je s t  in s ty tuc ją  n a tu ra ln ą ,  czy też  s z tu ­
czną? W jak im  stanie zostaje u nas obecnie i 
jakie ma na świecie wogóle widoki w przyszłości? 
Równouprawnienie nasze, jeżeli kiedy rzeczywiście 
nas tąp i ,  da nam możność wyboru mężów i zespo­
lenia serc  pod natchnieniem ducha Bożego; dz i­
siaj tę  kwestję młodzi rozumieją jak  czują, s ta ­
rzy ja k  doświadczali, i coraz więcej widzimy niedo­
b ranych małżeństw . A o rozwodach i separacjach 
słyszymy codziennie i nic dziwnego, tam  gdzie 
wspólnie i zgodnie ciągnąć t rze b a  wóz tryum fal­
ny, gdy jeden  ru m a k  młody, a drugi s ta ry  na- 
próżno fu rm a n  doprzęga trzeciego. — O koncer­
tach H ansa  Biilowa wiesz zapewne z recenzji 
gaze t  warszawskich. S łysza łam  go trzykrotnie: 
w rocznicę śmierci Szopena, naka rm ił  on duszę 
moją utw oram i naszego genjalnego mistrza i m u­
szę wvznać, iż w żadnym ze słyszanych przeze- 
mnie pianistów, a  znam ich prawie wszystkich, 
nie znalazłam ta k  duchowo-wykształconego i w ta ­
jemniczonego w fortepjan  muzyka, jak Bulów. Je s t  
on potęgą nie tak  ognistą ja k  Rubinstein, ale gra  
jego to deklamacja, krasomóstwo, to najdelika­
tniejsza koronka, ja k  mówią krytycy, przep la tana 
perłami, wśród których błyszczą brylanty n a jcz y s t­
szej wody. W Kaliszu s łyszałam  nieraz miej­
scowe am ato rk i  g rające Berceuse Szopena; H ans  
Billow na p ierwszym  swoim tuta j koncercie tak  
ten utwór wypieścił i wy kołysał,  że gdyby F ry -  

! de ryk  zm artw ychw sta ł  i z a g ra ł  po nim to samo, 
chybaby lepiej niedał poznać słuchaczom piękno- 

! ści genjaluej, jaką  ona wyraża- Żału ję  żeś nie 
! s łyszał gry Bulowa, on nie p rzeksz ta łca  posągów 
I  klasycznych w marionetki,  ukolorowane i zdobne 

w błyskotki podług  g u s tu  pseudo-pianistów... .
Będąc w tea trze  na przedstawieniu Hugonotów,

I zachwycałam się głosem: akcją a r tys tk i  Mariani 
występującej w roli Walentyny, i z rozkoszą p a­
t r z a ła m  na sto jącą w swej loży divę Patwi, k tó ra  
jej b iła  i je d y n ie  tylko szczere oklaski.  Markiza 
de Caux bawiła w W arszawie aż kilkadziesiąt g o ­
dzin, w przejeździe z mężem z P e te rsbu rga  do 
Wiednia: w owym dniu gdym ją  widziała w loży, 
m ia ła  na głowie djadem z dużych jak  groch b ry ­
lantów, dar  wielbicieli Pete rsburgsk ich  ofiarowa­
ny jej na wyjezdnem; oprócz djademu miała na 
głowie świeże kamelje, kolczyki b rylantowe ( ro ­
zumie się w uszach), suknię b ia łą  jedw abną i b ia­
łe na 4 guziki zapięte rękaw iczkę ale godzina 
obiadowa uadcliodzi: ja d a m  u Kosińskiego w H o ­
telu Rzymskim, kuchnia lepsza jak  Hejnsa, choć 
przez polaka u trzym ywana, gabinety oddzielne 
urządzone  z właściwym dobrym gustem i komfor­
tem. Piwnica, j a k  mówią znajomi panowie, wy­
borna. Władysława.

dom ił  mnie obecnie, że o b m y ś l o n a  opeiacjauomrr mnie ODecnie, zu uuiujaiuuu 
oczywiście nieprawą, gdyż skoro bilety o ,» ^  
w nętrznej premjowej pożyczki, sprzedawa ^

  i _______ „ ...-.AnnwiiYi n iim P l’HW.przez bankiera  z wyrażeniem numerów, ^  
obowiązany jest wydać nabywcy umówione 
mera, a w obec tego obowiązku, nie m* ‘ iż 
wa sprzedawać papierów, za jednemi i 0 
samemi num eram i różnym osobom; w P, a ' j j 0l 
zaś pap iery  procentowe sprzedają  się na te 
bez oznaczenia numerów. Wspomniona wię , 
żej operacja, daje się jedynie wytłómączjc 
że pod pozorem zbytu biletów, sprzedają s!*,,oSfa 
messy, na  mogące paść na nie wygrane, J '  ^  
operacja stanowi przestępstwo, przewidziane 
463 ustawy o zapóbież. wytęp, przestępstw- 
jąc  na względzie możliwość powtórzenia się P' p< 
bnych operacji sprzedaży premessów na wy'o zj 
mogące paść na bilety 5 %  wewnętrznej po?) 
premjowej, uważam za  konieczne u w i a d o m '^ ,  
licję o wspomnionem wyjaśnieniu Sekretarz* ^  
nu Rejte rna  i polecić pp. komisarzom, ażeby 0 
zie dostrzeżenia podobnej jak  wyżej obja*1 
nieprawej operacji w sprzedaży 5 %  biletów, j 
ciąaać winnych na zasadzie cytowanego p>'“ ^  
art .  47 ustawy o karach  wymierzanych PrZ j,o- 
dziów mir., do odpowiedzialności sądowej w 
dze przepisanej.  j(

— Na tysiąc mieszkańców przybywa c°f°?zecl> 
po od trącen iu  um arłych: w Rosji 50, we 5

1 37, w Anglji 35, w e 'F r a n c j i  zaś tylko
(II ^ tT . pj

Bardzo zna cz n y  handel zbożem obecn> ^  
rzu  (w Krakowie) i na Baranie (komora 

'n a  w gub. Kieleckiej o milę od Krakowa) 
.wadzony, zos tanie po wybudowaniu kolei z ^  j,,
' n a  przez Miechów do Michałowic (również 
i Kieleckiej nad granicą galicyjską) s k o n c e n % rg, 
ny na  Kleparzu W sku tek  tego tworzy się ^  

'kowie pomiędzy s ta rozakonnym i kółko, kW'r , „j 
zam iar  wybudować na Kleparzu wielkie sk ł“j j«t‘

'zboże i założyć gie łdę zbożową, podobną o .j?
'n ie jących  już  w Niemczech miastach, gdZ 
! wielki handel zbożem prewadzi. u-

—  Gzvtamy w II Diritto: „Zwiedzanie .^ i ,  
wjusza połączone je s t  z wielu niedogodnos ^

i a nawet z pewnem niebezpieczeństwem. tera 
wkrótce ciekawi będą mogli jeździć do ^  
koleją żelazną. W tych dniach bowiem Pl “r0je)d 

'wiony zos tał do rozpa trzen ia  techników l ^  
i model kolei żelaznej ciągnionej w j^j),

'm ocą lin (premiowanej na wystawie Wieaci ^  
funkcjonującej już od la t kilku w Budzie 

'dn iu ,  dla zastosowania tegoż systemu na
wjuszu.

Korespondencja Kaliszanina.

Z  W arszaw y , w marcu 1874 r.

Szanowny R edak to rze!—  Od czasu mego poby­
tu  *  W arszaw ie ,  dopiero dzisiaj znalazłam swo 
bodniejszą chwilę, na napisanie do Ciebie w yra­
zów kdku. Z Kaliszanina wiem o tein, co się u 
was dzieje, a zatem, śpieszyć się z powrotem 
nie mam potrzeby, ża łu ję  jednak , że nie byłam 
o becną  w Kaliszu na odczycie p. Goldszmita, bo 
p rze d m io t  tegoż, szczególniej dla nas kobiet, byl 
ciekawy, i sądzę, że p relegent znany tu ta j jako 
jeden  ze zdolniejszych patronów, mówiąc o mat 
żeństwie m usia ł  wyczerpać ten  przedm iot aż do 
( h a  samego. R ezu lta t  moralny odczytu, wykaże 
zapewne obiecany przez Ciebie przegląd k ry ty ­
czny. Co do mnie, to  nieraz przypominając so-

Różnc wiadomości.

—  W dniu *26 m arca  r. b., król W iktor E m a ­
nuel obchodzić będzie 25 t ą  rocznicę wstąpienia 
swego na tron .  (R Diritto).

— P .  Ludwik Niemojowski, znany z licznych 
prac i korespondencji swoich do pism czasowych, 
powrócił z Cesarstwa do Warszawy.

—  W Rzymie z a k ła d a ją  Muzeum K operniko­
wskie na wzór istniejącego Muzeum Galileusza we 
Florencji. Muzeum to w Rzymie składać się bę ­
dzie z licznego zbioru dzieł ozdobnie oprawnych, 
broszur, obrazów olejnych, rycin, podobizn i m e­
dali dotyczących wyłącznie naszego nieśm iertelne­
go as tronom a, a  które ze b ra ł  i ofiarował na w ła­
sność Muzeum. Tamże umieszczone będzie m ar­
murowe popiersie Kopernika, d łó ta  znanego r z e ź ­
biarza Brodzkiego.

—  W „Wiedom. Peters .  Gradonacz.” ogłoszo­
ny zos ta ł nas tępujący rozkaz p. Naczelnika mia­
sta: „A gen tu ra  jednego z pe tersburgsk ich  k an to ­
rów bankierskich, p rzeprow adz iła  w niektórych 
wewnętrznych miastach Cesarstw a nas tępującą o- 
peracię: agent kan to ru  sp rzedaw ał na ra ty  r ó ­
żnym osobom jedne i też same bilety w ew nętrz­
nej pożyczki premjowej, z t ą  umową, że nabywca, 
przy niewielkim wniosku pieniężnym, nabywa za­
raz prawo do wygranej,  mogącej paść na sp rze­
dane bilety, a po spłaceniu  całej wartości bile­
tów, miał prawo i do tych ostatnich. P. Mini­
s ter Skarbu, do wiadomości k tórego działanie a 
gentów k an to ru  bankowego było podanem, zawia

, . j -------- sCe„
— Stow, wzajemnej pomocy artystów 

polskiej we Lwowie, postanowiło założyć . d5 
kę Stow., k tóra  stanowić będzie fundan _ ^  
u tworzenia w przyszłości Kasyna artystycz 
rackiego. Zarząd odwołuje się przeto a ,0 %& 
stów i li teratów, do redakcji  dzienników i 
garzy, z prośbą o poparcie tej myśli.

— W yszła w Poznaniu monografja P- ,  ̂ j,- 
z u ra— jak należy tańczyć,” nap isa ł  Ono i  ro| 
chacki. We Lwowie wyszło tłómaczenie m 
syjskiego wydanego w Wilnie w r. 1 b «iech°lj 
p. t. „Żydzi i K ahały ,” i broszura  P- £ 0jCtf ,  
skiego pod tyt. „ R zu t  oka na przemysł g . 
naftowy w Galicji,” odbitka z „Dziennika p ^

—  Na posiedzeniu wydziału filozofie*0. ^  p.I*, 
demji Umiejętności w Krakowie, w d. 2- 
rozprawiano nad wnioskami d -ra  Karo ‘ 0. 
chera „O zadaniach wydziału filo,og.
Przyjęto  wniosek wydawania najdawniej . <jr . 
bytków języka polskiego po czas
kowanej polskiej książki. Postanowioo jz0w»v, 
„komisję językow ą” do której u ° r '’ j . j d #'1 
prócz d - ra  Mecherzyńskiego, powołano 
stre jchera ,  K rem era  i Skobla. „  t  dfr

— W tych dniach w Krakowie wysz p y p le ^  
ku w wspaniałem wydaniu, drug i toin„ ”s(ar9l%  
ta rju sza  Uniwersytetu  Jagiellońskiego, tofD t ^  
i nak ładem  uniwersyte tu. Pierwszy .versi j) 
dzieła, p. n. „Codex diplomaticus j J  
Cracoviensis” wyszedł był w r. 1° ^ 4o, ** jo' 
w sobie dokum enta  od roku 1365 d° ,
zaś tom, obecnie wydany, z a w i e r a  d a i » 0lly J 

rlrt r  1 A 7 f>  T f l m  t f i l l  POI5' ’  V

pa'

kumentów do r. 1470. Tom ten P03.'|!a 
400-letniej u rodz in  Mikołaja Kopern

f

w,**'nej urouziu miKoiaja 1 . „.a > ^
5rzed kilku tygodniami do 1 ęyarS^pfO' 

Kredytowego ziemskiego ^'.>njn 1 Ji' 
zgłosił się jakiś  ubogo ubrany  .L n i t i iy .  sed!‘ 
śbą o przyjęcie w depozyt pewnej toiej 
s tach  zastawnych Towarzystwa



C ho? ta  wy n 03iła, j a k  na  w łośc ian ina ,  b a g a te lk ę ,  
û tyllco 7 5 ,000  rubli!!!

2 vv Ind jach  W schodn ich  p a n u j e  g łód ,  k tó ry  
dla o Cu ^ Cil  w iosną  g ro z i  śm ie rc ią  p rz y n a jm n ie j  

"ch do 3-ch  k ro ć  s to tysigcy  ludzi.
^  (II D iritto).

Wurm czasie  k a r n a w a łu  by ły  w m odzie  no-
dlaur rodza ju  w ach la rze ,  n a z w a n e  „ s z ty le t a m i” 
Sjtvja?1 *3 ‘‘diczka ich m ia ła  rzeczyw iśc ie  k s z t a ł t  

q  ° Łu> a  pan ie  nos i ły  j e  u boku. 
pol °ż Pewne to w a rz y s tw o  ba low e w W ro c ła w iu  
nie ^ebuJąc  do k o ty l jo n a  150 ta k ic h  w ach la rzy ,  i 
8jp kl0°dic tak ie j  ilości d o s tać  ua  m iejscu , u d a ło  
0ast ezP o ś re d n io  do f a b r y k a n ta  w B erlin ie ,  a  to  
Ho»!.PU,W « n  te leg ram e m : „ P ro s im y  o n a ty c h m ia -  
X. nL P rzy s łan ie  150 sz ty le tó w  dla to w a rz y s tw a  

Te f  r Sce p an a  Y. w W ro c ła w iu ,  
dwa^p ra m  Cei1’ r o z u m ie  się, z w ró c i ł  n a  s iebie  
leg“I  P rzed ew szys tk ie in  b e r l iń sk ieg o  u rz ę d u  te-  

i nfiS° a n a s t ę p n ie  policji , k tó r a  też  d ro g ą  
to»an°Wii’ z a l}yt a ł a  w W roc ław iu ,  w j a k i m  celu 
letów?” 3Łwo X  z a m a w ia  Łaklł  z n a c z n ą  ilość „ sz ty -

gn 'V  Podczas o s ta tn ic h  i l lum iuac j i  w P e t e r s b u r ­
g i ” °w a rzy s tw o  o ś w ie t la n ia  s to łe c z n e g o ” d o s t a r -  
Czys- «azu  n a  130 ,0 00  p łom ien i .  P o d cz as  u r o ­
ili | ° Sc* dw o rsk ich  w p a ła c u  z im ow ym  użycie  g 

^ ° c h o d z i to  do 4 5 0 ,0 0 0  sąż. ku b .  na dobę. 
d°(ęja , 9 ^  p r z y b y ły c h  z j a r m a r k u  k ijow skiego  
i auJem y się, że na s tac j i  m iejscowej kolei 
C2ajn'Vod u  n a t ło k u  p a sa ż e ró w ,  p a n u je  n ad zw y -  
^  -v n iep o rz ą d e k .  W iele  osób zm u sz o n em i by- 
K o i ^ ^ u c a ć  bez n a b y w a n ia  b ile tu  na p rz e jazd ,  

kijow ska w idać  z b y t  m a ło  m a do rozpo -  
g ż e n ia  w agonów .

cjojj„] R em is ja  rew izy jna  p o znań sk ieg o  p row in -  
^ałii*16®? ^ u u k u  d y sk o n to w e g o  zn a la z ła ,  że z ka -

:a-

i>ô (, a z a k ła d o w e g o ,  miljon ta la ró w  w ynoszącego , 
'dili„a i-jlko 5 7 ,0 0 0  ta l .  D y re k to rz y  u rz ę d u  

zosta li  pod sąd. 
d'Zvn, n u s t r j a c k i  r o z e s ła ł  c y rk u la rz ,  k tó r y m2)\v X uusurjacKi ro ze s ra r  c y r i im a rz ,  K tórym 
* )j0 a P ańs tw a  e u ro p e jsk ie  do p rzy ję c ia  w niosku  
'łieni.. rencji m ię d z y n a ro d o w e j  w zg lędem  ustano* 

. °gó lnych  p rzep isów  k w a r a n ta n n y  p rzec iw ko  
I ^  J»wi cholery .

1'lorg ))  m a ju  ro k n  bieżącego  od będz ie  się we 
drzą(, CJI m ięd zy n aro d o w a  w y s taw a  o g ro dn ic tw a ,  
°gf0|j ° " a s t a r a n ie m  to s k a ń sk ie g o  to w a rz y s tw a  
sein . wego, w espó ł z m ięd zy n a ro d o w y m  k o n g re -

iż w ą tp ić  k a ż ą  o m ożności p r z e p ro w a d z e n ia .  N a ­
s t r ę c z a ją  j e  s t r o n n ic tw a  w z g ro m a d z e n iu ,  w sz a k ­
że z w y ją tk iem  ty m  ra z e m  rep u b l ik an ó w . Ci wi­
dząc ,  że j a k  n a te r a z  o g ło szen ie  re p u b l ik i  s t a ł ą  
fo rm ą  rząd u ,  je s t  n iep od ob nem , gotow i zgodzić  się 
na  p ro je k t  rządow y. Rojaliści, p rzec iw nie ,  lubo 
pow inni byli p r z e k o n a ć  się, że p rzy w ró cen ie  k ró -  
lewskości j e s t  m a rzen iem , n iem a jąc e .n  ż ad n y c h ,  j a k  
n a te r a z  p r z y n a jm n ie j ,  widoków u rzeczy w is tn ien ia ,  
nie  p rze s ta l i  myśleć o w yn ies ien iu  na  t r o n  h r .  
C h a m b o rd a  a lbo  hr .  P a ry ż a .

A m i ja  r e p u b l ik a ń sk a  nie ro z p o c z ę ła  jeszcze  
w B iśkai d z ia ła ń  zaczep ny ch .  S e r r a n o  p r z y b y ­
wszy n a  miejsce, u s i łu je  pos taw ić  j ą  w lepszych 
w a ru n k a c h .  Z a o p a t r z y ł  ją  między  innem i w n a ­
mioty , na k tó ry ch  w idać p o p rz e d n io  zbyw ało .  
R o zd an o  tak że  wojsku wino i ty to ń ,  k tó re g o  od- 
d a w n o  nie w idziało . A rm ję  p ó łn o cn ą  w zm ocuio  
uo o 15,000 ludzi.

B lo kad ę  w ybrzeży  k a lab ry jsk ich ,  r z ąd  h iszpań sk i  
j a k  w iadom o w s tr z y m a ł .  W s t rz y m a n ie  n a s tą p i ło  
w s k u t e k  p rz e d s ta w ie ń  ze  s t ro n y  F r a n c j i  i Anglji ,  
u p a t r u ją c y c h  w z ap o w ied z ian e j  b lokadz ie  p r z e ­
sz k o d ę  d la  swojego h an d lu .

S to su n k i  m iędzy  d w o ra m i p ru sk im  a d u ń sk im ,  
j a k e ś m y  ju ż  lu lk a  ra z y  sposobność  mieli z a z n a ­
czyć  w o s ta tn ich  czasach ,  z n aczn ie  się p o p raw iły .  
D w o ry  w za jem n ie  się odw iedza ją ;  p o w s ta ły  z t ą d  
p rzy pu szczen ia ,  że a lbo  P ru s y  g o tow e są  te r a z  do 
u s t ę p s tw  w kw es t j i  sz lezwickie j ,  albo też  D a n ja  
z r z e k ł a  się p re te n s j i  do Szlezwigu.

N iely lko  du ch o w ień s tw o  w p o z n ań sk ie ra  u lega  
w yją tkow ej su row o śc i  p ra w a .  W K ro to sz y n ie  n a d ­
z o rc a  szkolny zm u s i ł  pew n ą  l iczbę dzieci polskich  
uczęszcza ją cy ch  do szkó ł ,  ażeby  ob ch o d z iły  p a ­
m ią tk ę  zw yc ięz tw a  pod  S e d an em . B y ło  to  je szcze  
2 w rześn ia  r. z. P is z ą c  o ty m  fakcie  „ D z ie n n ik  
p o z n a ń sk i” z g a n i ł  p o s t ę p e k  nadzo rcy .  S ąd  o k r ę ­
gowy s k a z a ł  go za  to  n a  t r z y  tygodn ie  w ięzienia .

(z W ieku, i z G. U.)

M  n o m  z dw iema oficynami, z a ­
b u d o w an iam i  podw órzo w em i i og ró d -  
lciem, j e s t  do s p r z e d a n ia  z wolnej ręk i 

w mieście K aliszu  ua  P rz e d m ie śc iu  S taw iszy ń -  
sk iem  pod Nr. 491 ; — bliższa w iadom ość  na m ie j ­
scu u z a rz ą d z a ją c e j  p. S te fańsk ie j .

( 1 0 7 - 3 - 3 )

f a b r y k a  b rac i  R e p p h a n  w K aliszu  p o ­
s iad a  k i lk a d z ie s ią t  b eczek  fia o i - t l i ) i ) d  

Cement i-o, k tó r e  p o z o s ta ły  po budow ie  Z a­
b rzegów  o ko ło  m ły n ó w .  T ak o w e  są  k a żdeg o  cza ­
su w ca łośc i  lub c z ę śc io w o  do o d s tą p ien ia °p o  ce­
nie ko sz tu :  C ena  beczk i rs .  9 kop. 38 . B liższa
w iadom ość  w k a n to r z e  f a b ry k i .  1 1 0 8 - 3 - 2 )

Siodło angielskie
m a ło  u żyw aue  z w szelk iem i p rz y b o ra m i j e s t  z wol- 
» eJ rę k i  do s p rz e d a n ia .  B liższa  w iadom ość  w k a n ­
to r z e  h o te lu  B e r l iń sk ie g o  w Kaliszu.

( 1 1 2 - 3 - 2 )

S D o m in iu m  Z ło tu ik i -W ie lk ie  z a w iad a -  
Ł  mia ,  iż b ę d ą  w tem że  d o m in iu m  do 

. ^ s t a n o w i e n i a  ogiery: 2 P e rs z e ro n y  i 
1 A ng ie lsk i .  Od sk o k u  z p o p ra w k ą  p łac ić  się 
b ęd z ie  rs. 5 i n a  s t a jn ią  rs. f l .  * ( 1 0 9 - 3 - 2 )

Pin I “ e
' łs taw . i czi1 T1,1 ■ P rz e w ó z  p rz ed m io tó w  na tę  
}*:»«,?> Jak  rów njeż  j a z d a  od w iedza jących  j ą  na  

** ko le jach  że lazn ych ,  u sk u teczn iać  się bę-
^  a zn iżoną  o p ła t ą .

^ a P 'er. z n a jd u je  c o raz  licznie jsze  zastoso-  
°br0t, ’ °b e cn ie  u a p rz y k ła d  w ejść on m a  ja k o  część 
*ji w ja , ?  z as to so w ań  w ojennych .  P u łk o w n ik  a r -  
NnC(, ° skiej M u r a to r i  z m asy  p a p ie ro w e j w yrob ił  
j°lijv iQ ok rę tow e ,  z k tó r e m i  o d b y te  p róby  zado- 
N n | a ° i  ró w  m a r y n a rk i  ang ie lsk ie j .  M u ra to r i  
%  a? '  też  k iry sy  p ap ie row e d la  ludzi, n ied a -  

Pl'zebić  k u l i  p is to le tow ej z o d leg ło śc i  ! S  stóp w y s trze lo n e j .  K irys  ta k i  m a  w agę 
flle 5 r az y  mnipj k o sz tu je .  W y na lazca  

z0 \v SWL̂ j p o m y s ł  je szcz e  w ro k u  1868 Ce-
Jk n ! N apoleonow i,  ale te r a z  dop ie ro  w ynala -  

ro zw in ię ty  zna leźć  ma zas to so w an ie  
^  ^ In ie ,  P ró b y  ro b ią  się w Anglji.

^ O cz^ m 2 ch k r ę t a c h  p rz y b y ły c h  z A m eryk i 
i) za. raa rc a  do V n r ig n an o  (w pobliżu  Ge- 

a r zyło się k i lk a  w ypadków  cholery.
(11 D iritto).

Przegląd polityczny.

... II 1 .  !J ~ ~  mmmmmm, _ i .........................._

^ N n ^ Jisywany ks ięc iu  B rog lie  p ro je k t  u o rg a n i -  
na D 'walszych p o d s taw ach  siedmiolecia  

Vvea M ac-M ahona ,  z d a je  się po tw ierdzać .
widzi k o u ieczn ość  w yjśc ia  z ty m -  

łr5ałby *’ a  ze s t a łe g o  nic u tw o rzy ć  n ie  może, 
i Ałoścj P | z J’oa jm n ie j  tym czasow o śc i  n ad ać  więcej 

U tw o rz en ie  s e n a tu  u ła tw i ło b y  wyjście 
U0 " ^  P rzy n a jm n ie j  t rudnośc i ,  um ożeb u i łob y  

^ z ‘s^ 6 z e g o  z g ro m a d z e n ia  n a rod ow e-  
n ^ e " ?  t rw a ć  bez końca ,  zadow oln iłoby  

Mli óia a r?v ^ d a j ą c y  o d d a w n a  o dnow ien ia  zgro- 
O 0 bvz ;v y k o n a n ie  p ro je k tu  n a  pozór n ie  po- 
■ "k '^ ac ia  .u d u ®ra> gdyż  m a ją c  na  celu ty lko 

„ ( l  siedmiolecia ,  nie p rz e s ą d z a  w n iczem  
St°ja .^^złości.  N iem nie j  u rz eczy w is tn ien iu  

ł  cak wielk ie  t r u d n o śc i  n a  p rzeszk o d z ie ,

—  (N a d e s ł .) W y czy taw szy  w N -rze  19 K a li-  
1 sz a n in a  p o d z ięk ow an ie  p. S yd rn ń sk io m u  den ty śc ie  
j czasow o b a w ią cem u  w uaszem  mieście  za  u s u n ię ­
cie bólu, i w s taw ien ie  sz tu c zn y c h  zębów, ja z mej 
s t ro n y  uw ażam  t a k ż e  za w łaśc iw e  p ub liczn ie  p o ­
d z ięk ow ać  p. S y d ra ń sk ic m u ,  za nadzw ycza j z rę c z n e  
wyjęcie mi w nocy p rz y  św iet le  lampy dw óch  z ę ­
bów p o zb a w io n y c h  p raw ie  k o ro n y ,  i je d n e g o  ko ­
rzen ia  zębow ego . Co do bólu, ja k i  s p r a w ia ł  mi 
p. S. p rzy  tej p rz y k re j  o perac j i ,  to  ten  s to s u n k o ­
wo do n ieg d y ś  sp raw io n eg o  mi p rzez  innych  d e n ­
ty s tó w , b y ł  p raw ie  żad en ,  a d o w od em  n a j lep szy m  
j e s t  to , że zezw oli łem  n a  t r z y  p od ob ne  ope rac je ,  
w p rz e c ią g u  je d n e g o  k w a d ra n s a  czasu.

( ł 2 l )  B orow ski.

Skład nasion  pastew nych, w arzyw nych  
i k w ia to w y ch  HENRYKA RYNEK* 

w Kaliszu, u ica Józefina, obok 
cukierni p. Szmidt.

i t y  t t fP  S p rz e d a je  wszelkie  nas ion a  
i , rt k ' S l)0 cenacb  p rzy s tęp n y ch ,  p r z y - , ? ^ ; / * ; *  

B & K ’g aB tem  nabyć  m ożna nasien ie  
rak ów  L e u to w itz k ic h  i kar to f li  am e ry k a ń sk ie h  o r y ­
g ina lnych  w ydające  p rze sz ło  6 0  z ia rn  plonu; p r z y j ­
m uje  w k om is  w sze lk ie  g a tu n k i  z b o ż a  do  siewu 
za u m ia rk o w a n e  w y n ag ro d zen ie ,  sp ro w a d z a  z p ier-  
w szo izędn ych  s z k ó łek  d rz e w k a  owocowe, ozdobo- 
we do w ysad zan ia  alei i k ląbów , róże s z t a m o -  
we r e m o n ta n te s  i 3 le tn ie  f lance  sz p a ra g o w e  a n ­
gie lsk ie  o lb rzym ie ; każd ego  c z a su  nabyć” m ożna 
po cen ach  b a rd z o  p rzy s tę p n y ch .

( 1 2 0 - 3 - 1 )  H e n r y k  I S y n c k .

O g ło sz e n ia .

Józef Goldszmit
ITIACilSTEK PltlWA I inifUNIgTRUJI,

Patron Trybunatu W a r sz a w sk ie g o ,
p rz y jm u je  w szys tk ie  sjmawy ha n d lo w e  i cywilne, 
a w szczególności  se p a ra c y jn e  i rozw odow e . M iesz­
k a  przy  ulicy P o d w a le  N r 4 4  w do m u  w łasn ym .

( 1 0 3 - 3 - 3 )

Z a o p a t r z y łe m  mój h a n d e l  we w szelkie

nasiona pastewne,
p rz y te m  pos iadam  obok  R y p in k a  ceg ie ln ię  i z n a c z ­

ny z a p a s

WYP AL ONE J  CEGŁY,
k tó re j  k u p u ją c y m  w k a ż d y m  czasie  w ż ą d a n e j  
ilości d os ta rcz y ć  m og ę .  T a k  za  d o b ro ć  nasion 
j a k  i cegły  p o ię c z a m ,  i tokow e po ce n a ch  u m i a r ­
k ow any ch  sp rzed a ję .

. . . . . . .  Manasse Bćraknucr,
2oeŁ gll(,J1 w Kaliszu,—rynek M  obok Dyrck- 

(114 . - i , )  cjj Kredytowej.

W A lek san d ro w ie  P o g ra n ic z n y m ,  g u b e rn j i  W a r ­
szaw sk ie j ,  w b iu rze  K om ory  C elnej ,  o go dz in ie  
l ej z p o łu d n ia  od by w ać  się będz ie  w d n iu  1 4 ( 2 6 )  

m a r c a  r. b.

z re l ic y ta c ją  w d n iu  18 (30) t. m. na d o s ta w ę  
ro b o tn ik ó w  i różneg o  ro d za ju  m a te r ja łó w  pod b u ­
dow ę ce rk w i P ra w o s ła w n e j  w p rzy b l iżen iu  na s u m ­
mę rs .  21 ,0 00 .  B liższych  w iadom ośc i z a s ięg n ąć  
m ożna  w R e d a k c j i  , ,K a l is z a n in a ,“ i w k ażd y m  
czasie  w K o m o rze  C elnej w A lek sa n d ro w ie .  (119)

carsk im .

D o m in ium  Z ł o t n i k i  W i e l k i e
. m a  ua  sp rz e d a ż  f l O  B i E t Ó Y l  m ło  

3 dych i d o b ry ch  d ó je k ,  po s t a d n ik u  szwaj-
( 1 0 4 - 3 - 3 )

P o t r z e b n y  j e s t

U C Z E  Ń
do z a k ła d u  z e g a r m is t r z o w s k ie g o  E .  F U L D E .

( 1 1 6 - 3 - 2 )

M am  zaszc zy t  zaw iadom ić  S z a n o w n ą  
Pub liczność  m ias ta  K alisza  i je g o  oko- 

< g jjg ^ l g p  lic, iż z d n iem  1 (1 3 j  m a rc a  1874  r. 
p rz y  do ty c h c z a s  is tn ie jącym  H i n g n z y n i e  obu­
wia damskiego przy ulicy ś - g o  S t a n i s ł a ­

w a  w d om u W. M ian ow sk ie j ,  o tw ie ram

magazyn ibnw ia raęzkiego
w k tó ry m  p rz y jm u ję  w sze lk ie  o b s ta lu n k i  i wy­
k oń czam  takow e a k u r a t n i e ,  z d o b reg o  m a t e r j a łu  
i po cenach n a d e r  u m ia rk o w a n y c h .  Z  czem po­
lecam się ł a s k a w y m  w zg lęd om  S zano w n e j  p u b l i ­
czności.

(99 — 10-4 )  ł ,  C i a l c w ' i c z .
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II\I t 0  N Y D R A N S K I
zostaje w  Kaliszu tylko jeszcze dni kilka.

W  dow ód wdzięczności za liczne dziękczynne a  chwalebne dla niego reklamy, 
uw aża za potrzebę znizyć znacznie dotychczasowe ceny za wprawianie  sztucznych 
zębów i inne operacje, dlatego uprasza chcących korzystać z  jego nauki o łaska-

 — R  zgłoszenie się jak  najrychlej.
Mieszkanie w hotelu Wiedeńskim pod JVs 1. Przyjmuje pacjentów codziennie od godziny 10 do 12 przed 

południem i od 2 do 5 po południu. O 22)

n r

I

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż o tw orzy łem

G - Ł Ó W l s r T  SKŁAD
1 

J i
z  s ł y n n e j  f a b r y k i  T h e

inger Manufacturing Company, New-York,
polecając się łaskaw ym  względom Szanownej Publiczności.

Główniejszemi zaletami tych maszyn są: doskonałość i trwałość, na jakura tn ie jsze  i nadzwyczaj ele­
ganckie wykończenie, tak  mechanizmu wewnętrznego jak  i zewnętrznych części jej sk ładu, i stosunko#® 
cichy, rnie zanadto  hałaśliwy bieg mechanizmu, przez co s ta ły  się w gospodarstwie domowem nietylk0 
prak tycznym  przyrządem , ale i p iękną ozdobą pokojową.

W ykład  nauki szycia i używania wszelkich apparatów  do najróżniejszych celów na tychże maszynach, u l  ziela się sz. kupu jącym , W 
i ł ó w n y m  s k l a d a i c  moim, jak  i w mieszkaniu kupujących b e z p ł a t n i e .  l  ł e
Panowie właściciele zakładów krawieckich, szewckich, kapeluśmczych i rym arsk ich  również zna jdą w moim G ł ó w n y m  s k l a « l * » *  

wielki wybór odpowiednich tym zakładom maszyn, a ku  wygodzie osób życzących sobie rozk ładać uiszczenie należności na ra ty ,  zupro#1'
dzony zos ta ł  system umożebniający to ich życzenie. _ . , , „,,/sta'

K ażda  maszyna z powyższej fabrvki pochodząca zaopatrzoną  je s t  w certificat (świadectwo) przez samą fabrykę w Nowym-Yorku wysl» 
wiony i' przez P re zy d e n ta  tejże M r .  Ó n s ł e e  A .  H o p p e r  podpisany,— wszelkie zaś maszyny do szycia systemu Singera, nie posiadając 
takiego certif icatu  nie są oryginalne, lecz naśladowane.

Skład glttivnv Oryginalnych Maszyn do szycia The Singer Mfg. Co. New-York
' ADAM KEMPIŃSKI,

( 1 1 0 - 3 - 2 )  Kupiec I-ej Gildy, w domu W. Kota w K a l i 92

w

^Nauczycielka
posiadająca języki: fraucuzki, niemiecki, polski,! 
rusk i i inne nauki klassyczne, oraz robotki ko­
biece, także muzykę na fortepjanie, życzy sobie 
w każdym czasie objąć obowiązek w domu p ry ­
watnym  na wsi lub w mieście. Wiadomość w R e­
dakcji  Kaliszanina. (123-2-1)

Z powodu nagłej konieczności opuszcze­
nia ra. Kalisza, są do odstąpienia za przy-

  s tępną  cenę: z e g a r e k ,  z l o t y  savonet
fabryki P a te k  w Genewie i 2 dywizki z ło te  m as­
sy w; widzieć to wszystko można i kupić u pana 
G. Klejn, zegarm is trza  w Kaliszu przy ulicy Mar- 
jańsk ie j  obok hotelu Berlińskiego. (1251

Starszy felczer

Juljan Paszkowski
otworzył izbę felczerską w domu przechodnim p. 
Ludw ika Sachs, z W arszawskiej na M arjańską 
ulicę, w prost kośc io ła  Fary ; polecając się wzglę 
dom Szanownej publiczności m. Kalisza i okolic

-  M o z a i k s t  opraw iona w złoto, ja  
ko guzik do rękawa, zos ta ła  znalezio­
ną. P rawy właściciel może takowy 

odebrać za zwrotem kosztów, u z ł o t n i k a  
J .  Luedkiego. (118— 3-1)

M a r j a  C y b n l s k a ,  zajmująca się 
 jod la t  kilku f r o t e r o w a n i e m  p o ­

k o i  poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. N adm ienia  przytem, że powierzone 
je j pokoje ufro terowane zos taną aku ra tn ie  i t r w a ­
le. Mieszka w domu p. W ejlanda w alei.

a ryżanka  posiadająca p a ten t  i mówiąca t a k ­
że dobrze  po angielsku i po włosku ży­
czy sobie dawać lekcje prywatne.

P ra g n ę ła b y  znaleść miejsce w domu 
familijnym w którym by w zamian za s tó ł i s ta n ­
cję dawać mogła dwie godziny lekcji codziennie.

Osoby in teresow ane raczą  zostawić swoje a- 
dresa w redakcji Kaliszanina. (124)

Do handlu 
Adolfa W ilkanow icz

nadchodzą codziennie

\mi\m w i e
w temże handlu  można dostać .

SERA LIMBERS KI®G 1

T E A T R -

We wtorek: benefls p. Zaręby
W e czw artek :  p rzedstawienie pożeg|,9j j \  \  0  . 

m n i e m a n y  czyli , , K r a k « w | f l  
r a l e , ”  opera  w 3 ak tach , muzyka  ̂ c# l ^  
Zakończy Tableau pożegnalne, złoż° I1[skii'1,
towarzystwa, oświecony oguiem 
żegnanie dyrektora.

^ d l k t ^ T j .  T a ń s k i .  —  W  d r u k a r n i  W ydawcy, W. H indem itha .  -  Za pozwoleniem cenzury  miejscowej rządowej.


